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ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie eprócz nie- 


dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gicsż- 
korskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutra Juliany Panny. | 


Gazeta 


SRODA 15 LUTEGO. 


Zaliczenie na trzy miesiące atp. £Q 
miesięczne złp. 4. 
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Część Urzędowa. 
Nro 829. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 


W SENACIE RZĄDZĄCYM, 


Wolnego Niepodleglego i scisle Nentralnego 
Miastą Krakowa i Jego Okręgu. 


Stósownie do postanowienia Senatu Rzą- 
dzącego z d. 7 b. m. Nro 76%7, podzje do 
wiadomości, iż wd. 23 b. m. od godziny 10 
z rana, przedsięwziętą będzie w Wydziale 
Dochodów Publ. licytacya na dostawę papiern 
gladkiego pod stępel krajowy na lat 3, od 
„d. 1 czerwca r. b. poczynając, — W każdym 
roku tego artykułu ilość 180 ryz potrzebną 
będzie; za cenę pierwszego wywołania kwo- 
ta złp.2I gr. 15 za ryzę oznaczoną zostala. — 
Kto za najniższą cenę dostawy podejmie się, 
temu entrepryea przyznaną będzie. Vadium 
przed licytacyą złożyć się mające, wynosi 
„złp. 387. — O innych warunkach w Wydziale 
wiadomość powziętą być może, — Każdy przy- 
stępnjący do Jicytacyi, złoży na próbę 4 ar- 
kusze papieru, jaki dostawiać życzy sobie. 


Kraków dnia 9 lutego 1837 r. 
Like. 
(2r.) Za Sekretarza, Bialecki 


OBWIESZCZENIE. 

PISARZ TRYBUNAŁU PIEKWSZEJ INSTANOYL. 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnege 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznój wiadomości, iż na 
Żądanie Ferdynanda Zyffer na Podgórzu Ww 
Galicji Austryackiej zamieszkałego zamie» 
szkanie obrane w Krakowie przy ulicy Sgo 
Jana pod L. 472 mającego od którego Wa- 
wrzyniec Soświński adwokat O. P. D. w Kra- 
kowie pod L. 472 zamieszkały w sądach sta- 
wa sprzedanym zostania przez licytacyq pua 
bliczną dom z ogrodem w Krakowie na Kle- 
parzu przy ulicy Biskupiej pod L.45 w gmi- 
nie VII położony od wschodu frontem z nli- 
cą Biskupią od południa z domem N. 46 Zo- 
fii Siwkiewiczowej od północy z domem N. 44 
Franciszka Olatowskiego, od zachodu z ogro- 
dem Antoniego Maticzka graniczący, Anny 
z Krygowskich Piwowarskiej własny, a ta 
na satysfakcyą kwoty złp, 750 do obligu urzę- 
dowego przed Ignacym Ostaszewskim notas 
ryuszem publicznym w dniu I lutego 1831 r, 
przez Annę Piwowarską na rzecz Ferdynan- 
da Zyffer zeznanego, w akta hypoteki W. M. 
Krakowa do księgi ingrossacyjnćj na karcie 
184 pod L, 66 w pisanego, wraz z procenta- 
mi i kosztami sporu nałeżącej. 

Zajecie w mowie będącego domu uskute- 
cznił Wojciech Dziarkowski komornik przez 


akt zdnia 19 listopada 1832 r. którego aktu 
zajęcia protokół w pisany został do wykazu 
hypotęcznega w dniu 4 marca 1833 roku do 
Na 121. 

Warunki sprzedaży tćj nieruchomości wy- 
rokami prawomocnemi a wianowicie wyrokiem 
Sądu Najwyższćj Jnstancyi dnia 7 paździer= 
nika 1836 r. zapadłym, zatwierdzone są na- 
stępujące: , 4 

1) Cena szacunkowa powyżej w zmianko- 
„wanćj nieruchomości ustanawia się na pier- 
wsze wywołanie w snmmie zlp. 1000 w mo- 
necie srebinój, która w braku Jlicytantów na 
trzecim terminie do dwóch trzecich części zni- 
Żoną zostanie, i od tak zniżonćj ceny zaraz 
na tym terminie licytacya rozpocznie się. 


2) Chęć licytowania mający złoży vudium 
w.gotowiznie złp. 115 w monecie srebrnćj kou- 
Taht, od którego składania vadium popiera- 
jący sprzeduż jest wolny. 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe z ro- 
ku ostatniego z przywilejem w myśl art. 32 
ust. hyp. skarbowi publicznemu przypadają- 
Ce, nie Ścieśniając prawa skarbowi slużące- 
go do poszukiwania reszty podatków zale- 
głych z funduszu, jeżliby się takowy po za- 
spokojeniu wierzytelności hypotecznych, wy- 
starczającym okazał, 

4) Zapłaci także nabywca koszta licytacyi 
na ręce adwokata popierającego takową, a 
to natychmiast po wyroku zasądzającym też 
koszta. 

5) Wypłaty w 2, 3 i 4 warunku zastrze- 
żone, zceny szacunkowejypotrącone będą. 

6) Resztujący szacunek wypłaci nabywca 
po prawomocności klassyfikacyi, wierzycielom 
użytecznie umieszczonym. 

7) Wrazie niedopełnienia któregokolwiek 
warunku nabywca utraci vadium i nowa li- 
cytacya na jego koszt ogłoszoną będzie. 

8) Chcący w ciągu tygodnia po załicyto- 
aniu na mocy arykułu 105 ust. ex. daćwię- 
cej o + część oad już wylicytowany szacunek 
obowiązany będzie takową £ część złożyć w 
gotnwiznie w rzeczonym terminie do depozy- 
tu sądowego. 

9) Po dopełnieniu warunków? 2, 3 i 4 na- 
bywca otrzyma dekret dziedzictwa. 


Do takowej licytacyi ogłaszają się trzy 
termina: 

Pierwszy dnia 15 kwietnia ) 

Drugi dnia 27 maja ) 1837 r. 

Trzeci dnia 28 czerwca ) 
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Przedaź takowa odbywać się kędzie na an- 
dyencyi Trybunału I. Instancyi w Krakowie 
w domu władz sądowych przy ulicy Grodz- 


kiej pod L. 106 o godzinie 10 rannćj zaczye 


nając. 
Wzywają się na takową licytaeyą wszys% 
cy chęć kupna mający, a oraz prócz szcze 
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hy- 
potecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek: 
prawo rzeczowe mający, aby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym terminie licytacyi zło” 
żyli na audyencyi Trybunału wszelkie tytuły 
swych praw i wierzytelności z wykazem mia- 
nych pretensji i ustanowieniem adwokata 
Kraków dnia 11 lutego 1837 r. 


Janicki. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w kKleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 


Dnia 13 i 14 Lu- 1. 2, KA 4. 
tego 1837 r. ZL grłZi| gi |Ztigr Zł| gr 
Korzec Pszenicy..|15|—]14| —|2j-= 10|10 

—  Zyta......| 6—]| 5115] sli} 5|— 

—  Jęczmien:| 5i18) 5,15] 51 6] 5|— 

— wsa ......| 4] >] 3/24] 3/18] — | —— 

—  Grochu....|] 9115) 8110f 8|—- 1110 

—  Jagiel......|20;10|18|—|i7|=|--|— 

—  Rzepaka ..[28| —]|27|--|25|15] —|— 


, Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ža i oryginal jak zwykłe podpisali: 
Peszke. Naslurkiewicz W. G. VII. 
Golębiowski K. T. 


Ceny bydlu z targu dnia 3 Lutego 1837r. 
Wół ważący funtów 500 sprzedany za 
złp. 1162, funt. 450 złp. 140. Krowa średnia 
tłusta funt. 300 złp. 72. Ciele średoie.złp. 12 gr. 
21. Wieprz śred, armny złp. 7I,chudy złp. 45, 
Przekonali się o powyższych cenach bydła 

i oryginał jak zwykłe podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII. 

| Golębiowski K, T. 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 751 ciągnieniu dnia15 Lutego 1837 r. 
w przytomności osób od rządu dw tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 
31. — 41. — 51. — 88. — 21, 


Przyszłe ciągnienie 752 przypada dnia 22 


Lutego 1837 r. 
— m - 


Część Polityczna. 
— Z Paryża 29 Słycznia. — 

Mówią, że w miejsce P, Gasparin, bę- 
dzie ministrem spraw wewnętrznych pan Ba- 
fahte, w którym to celu, jak się zdaje, u- 
dzielona mu urlop do oddalenia się z Peter- 
sburga; obowiązki pnsla w tej stolicy spra- 
wowałby xiąże' Mortemart, który był tam 
już w 1830r. Tymczasowie zaś dopóki się 
rzecz nie żałatwi, hrabia Sercey pojedzie do 
Petersburga, jako temczasowy zastępca pana 
Barante. 

Znani z procesu strashurgskiego, pułko- 
wnik Vaudray i pani Gordon, przybyli do 
Paryża, 

— Dnia 30 Stycznia. — 

Okoliczność uniewinnienia oskarżonych 
sztrażburgskich, jest uderzającym Symptoma- 
tem naszego stanu towarzyskiego. Jest ona 
dowodem sprawdzającym obojętność publi- 
czności w rzeczach rządowych, tak, iż zdaje 
się, że możnaby ich obalenia teotować bez 


obawy aby w tem zbrodnią upatrywano. Trus _ 


dno wyobrazić sobie, jak silne wrażenie zro- 
biło to na ludziach wyższego rzędu i spra- 
wom publicznym oddających się, tymczasem 
ogół publiczności, zdawal się temu pokla- 
skiwać, Jesteśmy wsamėj rzeczy społeczno- 
ścią niemająag zasad, rząd znajduje się bez 
moralaćj sily na przeciw powszechnej demo- 
ralizacyi. Zeby tak smutnemu położeniu za- 
radzić, wygotował rząd projekt do prawa o 
juryzdykcyi sydów wojennych. Zdoła też przez 
to złemu zaradzić! Jestto tylko surowy śro» 
dek i nic więcej. Projekt do prawa dopiero 
co wspomniony, znajdzie duży opór w izbie, 
a kto wie, może nawet odrzucony zostanie, 
Ministeryum jest pewne swojej większości, 
łecz sąd o rzeczy, jaki się utworzy z roz- 
praw nad tym projektem, może, przynieść 
więcej złego niż utrzymanie projektu zape- 
wni dobrego. Stronnictwo legitymistów po- 
ałanowiło szczerze głosować przeciwko pro- 
projektowi, idzie więc zatem że i większość 
na stronie ministrów stanie się wątpliwą. 
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Zdaje się, iż rząd nie zna dobrze położenia 
swego; materyalny porządek jest bez poró- 
wnania mniej zagrożony jak moralny, a, tym- 
czasem dla utwiecdzenia tego ostatniego; Rie 
nie zrobiono, Boleścią przejęte jest serce, 
widząc złe wychowanie i zbyt mały udział 
w ćwiczeniach religijnych przy tutejszych ko= 
legiach, a tymczasem ogól ludności psują fe- 
szczę dzienniki przez niegodziwe rozu- 
mowania i nową fałszywą filezofię 
swoją; w samym nawet składzie zwierzchno= 
ści krajowej, zakradly się złe nauki i wye 
obrażenia. — Od dni kilku nie ustają mówić 
o cząstkowćj zmianie w ministerstwie. Poe 
nieważ uznano konieczność wspierać się na 
wojsku, daje się przeto czuć potrzeba posta- 
wić na jego czele imie więcej świetne od tego 
jakim się szczyci jenerał Bernard. Marszas 
lek Soult droży się i robi trudności w przy» 
jęciu ministerstwa wojny bez prezesostwa rady. 
Król nastaje o to usilnie, a že pieniężne oko- 
liczności mają wielki wpływ na starego mare 
szałka, mniemaniem więc jest powszechnem, 
że skłoni się nareszcie pod pewnemi warun= 
kami. —Slychać także, że zamiarem jest króla 
utworzyć ministeryum policyi ogólnćj, do któ- 
rego przeznaczają już Pava Barthe , lecz był- 
by to wybór bardzo nieszczęśliwy. Pan Bar- 
the wyznawał dawnićj zasady przeciwne czy» 
stej nronarchii, jest excarbonaro, adwokat 
bez znaczenia, — Co do P. Gasparin, zdaje 
się, iż dłuŹćj przy ministerstwie spraw wee 
wnętrznych pozostać nie może; wypada mini- 
sterstwu opatrzyć się kilkoma mówcami, któ- 
rzyby je z trybuny wspierać byli w stanie. 
Dziś, prócz jednego Pana Guizot, nie masz 
nikogo w tym względzie, trudno zaś aby oł 
jedón cały ciężar dzwigał, —Jak wiadomo, 
posłany był marszałkowi Clauzel rozkaz aby 
się stawił w Paryżu, w czem tenże otiągać 
się zdaje. Położenie jego w Paryżu będzie 
przytrudne. Cbce on opanować ministrom, 
tymczasem zbyt silnie sama istota rzeczy prze- 
ciwko niemu przemawia. —Mówią iż jest za- 
miarem skłonić go aby się do dymissyi po- 
dał, lecz pewnie nie uczyni tego. Trzeba- 


będzie dać mu dymissyę gdyż potem wszyst- 
kiem co się stało, byłoby bardzo nietrafnie, 
slabością nawet, zostawiać go jeszcze przy 
dowództwie. Mówią, że urząd guberontora 
Algieru jest przeznaczony dla Xięcia Mor- 
temart, który, poźniej czy wcześniej, do wy* 
sokich obowiązków, będzie bezwątpienia po- 
wołany, Do wyprawy konstantyńskićj nie 
ustają wielkie przygotowania; na wiosnę bę- 
dzie inż zupełnie gotowa i wyniesie 35,000 
wojska, którego dowództwo chce król po- 
wierzyć Xięciu Orleans, z przydaniem mu 
jenerałów Damremont, Mortemart i Bugeaud. 
— Londyn 27 Stycznia. — 

Jenerał Frederyk Cavendish Ponsonby, 
który dowodził jazdą angielską w bitwie pod 
/Walerloo, zakończył życie dnia 12 b. m. 

Niedawno sprzedana przez licytacyę pu- 
bliczną 11 starych okrętów, za sumę 22,450 
fnt. szt. Między sprzedanemi był okręt »Ve- 
nerable<, na którym powiewała niegdyś ban- 
dera sławaego admirała naszego Duncan. 

— Z Hagi 20 Stycznia. 

Obadwa okręty wojenne na których dnia 
17 października r. z: wypłynął z Texel J.K. 
W. xiążę Fryderyk Henryk, zawinęły po bare 
dzo gzczęśliwćj żegludze, dnia 29 listopada 
do Rio-Janeiro, J. K. W. został (za przyby- 
ciem swoim do stolicy brazylskićj, przyjęty 
jak najuroczyściej przez wszystkie znajdu- 
jące się tam okręty wojenne angielskie, frane 
cnzkie i londyńskie, jak niemniej przez mło- 
dego Cesarza i rejenta Brazylii. Ten osta- 
tni przybył na p. kład fregaty Bellona, na 
której znajdował się xiąże i osobiście go po- 
witał, Angielski kontradmirał Sir Graham 
E. Hamoud, podobnież i francuzki konte- 
admirał Dupatel, dali na pokładach swoich 
okrętów banderowych świetne obiady, dowód- 
oa zaś sardyńskiej fregaty £lurudice, bal, na 
cześć J. Kr. Wysokości. Dnia 8 grudnia da- 
wał Cesarz wielką fete, na którą byli za- 
proszeni wszyscy oficerowie obudwoch okrę- 
tów holenderskich, a gdy Królewicz na ląd 
wysiadal, gralą muzyka brazylska pieśń na- 
rodową holenderską, W sali, której Cesarz 
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przyjmował Xięcia, były zawieszone wize» 
ruuki króla holenderskiego i J. Kr, W. Xcia 
Orznii. Później, cudzoziemcy osiedli w Rio, 
dali na cześć Xięcia bal, na którym znaj- 
dował się Cesarz z dwoma Siostratni swemi 
Xiężniczkami, Dunna Januaria i Donna Fran- 
cisca, Dnia 11 zamierzały Bellona i Snel- 
heid popłynąć do Batawii. 
— Z Trypolis 2 Stycznia. — 

Wczoraj w odleglosci jednogodzinnćj dro- 
gi od iniasta, miała miejsce żwawa utarczka 
Turków z Arabami Medszyas, i trwała tak 
dlugo, dopóki pasza nie posłał kilkuset swych 
Delis, którzy wrócili niezadługo z zdobyczą kil- 
ku głów uciętych. Nie masz wątpliwości że po- 
dobne rozprawy wojenne, będą się często wy- 
durzać z Arabami, którzy są, można to po» 
wiedzieć, ludem na póldzikim. Porta wzma- 
cnia znajdujące się tu wojsko swoje coraz 
więcej. Widać z tego zbjt jawnie, że jest 
zamiarem sułtana wspierć beja Konstantyny, 
byleby tylko podała się stósowna sposobność. 
W tym właśnie czasie, przybyło 600 ludzi. 
NRY "PEZTEA|. O aal MR 

PRZYJECIALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 13 do dnia 15 Lutego. 

Wolnicki Bernard, Eisman Franciszek, Fora Ka- 
sper, Freimann Mortka, Lewicki Michał, Rettich kas 
ryer Ces, Aus. Wojciechowski Kazimierz, Rusaockâ 
Kwiryn, z Polski; Liessner Franciszek, Kurka Jan, 
Szczerbicki, Skarzyński Méeczyslaw , Lauterbach Ju- 
liusz z Galicyi; Rohr Karol, Kazwite S z Pruss. 

H'yjechali s Krakowa. 

Tobiasz Eizyk, Openleim Mosiek, Sitberstein An- 
sel, Bożycki Erazm, Nowosielski Franciszek, Mazal- 
ski Kanty, do Polski; Langer Henryk, Naras Ludwik, 


Kotarski Karol, Filler, Boelken Teudor, Sltadniski 
Józef, Fiuk, Kaswitz S. do Galicyi. 


Z ZR N 


TEATR. 
Jutre we czwartek to jest dnia 16 lutego 
1836 r. dany będzie na benefis Rózalii Ru. 


rzyńskiej nowy dramat w 5 aktach pod tyt. 
łem; Testament ubogićj kobiety. 


— R 


